HERBERT PRZESŁANIE PANA COGITO- POLKOWSKI przesłanie pana X 
1. Uzupełnij tabelę, dotyczącą relacji intertekstualnych między utworami.

	cytat z Przesłania Pana Cogito
	zmiana dokonana 

przez J. Polkowskiego 
	interpretacja zmiany

	ocalałeś nie po to aby żyć

masz mało czasu trzeba dać świadectwo
	
	

	Bądź wierny Idź
	
	


2. Porównaj wiersze Z. Herberta i J. Polkowskiego według wskazanych kryteriów.

	
	Przesłanie Pana Cogito
	Przesłanie pana X

	kreacja podmiotu lirycznego
	
	

	etos
	
	


3. Podaj po trzy argumenty potwierdzające:

a) uniwersalizm Przesłania Pana Cogito,

b) aktualność Przesłania pana X.

	Z. HERBERT 
PRZESŁANIE PANA COGITO 

Idź dokąd poszli tamci do ciemnego kresu 
po złote runo nicości twoją ostatnią nagrodę 
idź wyprostowany wśród tych co na kolanach 
wśród odwróconych plecami i obalonych w proch 

ocalałeś nie po to aby żyć 
masz mało czasu trzeba dać świadectwo 

bądź odważny gdy rozum zawodzi bądź odważny 
w ostatecznym rachunku jedynie to sie liczy 

a Gniew twój bezsilny niech będzie jak morze 
ilekroć usłyszysz głos poniżonych i bitych 

niech nie opuszcza cię twoja siostra Pogarda 
dla szpiclów katów tchórzy - oni wygrają 
pójdą na twój pogrzeb i z ulgą rzuca grudę 
a kornik napisze twój uładzony życiorys 

i nie przebaczaj zaiste nie w twojej mocy 
przebaczać w imieniu tych których zdradzono o świcie 

strzeż sie jednak dumy niepotrzebnej 
oglądaj w lustrze swa błazeńską twarz 
powtarzaj: zostałem powołany - czyż nie było lepszych 

strzeż sie oschłości serca kochaj źródło zaranne 
ptaka o nieznanym imieniu dąb zimowy 
światło na murze splendor nieba 
one nie potrzebują twojego ciepłego oddechu 
są po to aby mówić: nikt cię nie pocieszy 

czuwaj - kiedy światło w górach daje znak - wstań i idź 
dopóki krew obraca w piersi twoją ciemną gwiazdę 

powtarzaj stare zaklęcia ludzkości bajki i legendy 
bo tak zdobędziesz dobro którego nie zdobędziesz 
powtarzaj wielkie słowa powtarzaj je z uporem 
jak ci co szli przez pustynie i ginęli w piasku 

a nagrodzą cie za to tym co maja pod ręką 
chłosta śmiechu zabójstwem na śmietniku 

idź bo tylko tak będziesz przyjęty do grona zimnych czaszek 
do grona twoich przodków: Gilgamesza Hektora Rolanda 
obrońców królestwa bez kresu i miasta popiołów 

Bądź wierny idź
	J. POLKOWSKI                PRZESŁANIE PANA X

Ocalałeś nie po to, żeby dać świadectwo, 
które jak dym z odrzuconej ofiary 
nie chce opuścić płonących miast 

Twoje ciało, oto początek i koniec czasu 
i niech nie będzie poranionym archiwum 
dla kilku wierszy lub bajek marzycieli 
i głupców 

Przeżyłeś nie po to, żeby świadczyć 
przeciwko niemu, świat jest zbyt bliskim krewnym 
twoich dzieci 

Wszystkie drogi prowadzą, 
klucząc, do miejsca, w którym układasz się 
do sprawiedliwego snu 

Historia ma swoje prawa, dlatego bez egzaltacji, 
z perspektyw tysiącletniej cywilizacji patrz 
jak mały naród ginie, 
jak duszą się jego ostatnie pokolenia 

Ale nie trać nadziei, 
może nie obudzisz się za ostrą bramą 
więzienia, z nieregularną, dwuramienną gwiazdą 
wszytą w skórę, 
może nie dożyjesz tej chwili, może umrzesz 
przed narodzeniem się w narodzie wybranym 
do zagłady 

Zanim znajdą cię za miastem w mundurze 
robotnika lub studenta filozofii 
z twarzą przykrytą liberalną Polityką 
opisującą faszystowskie praktyki 
południowoamerykańskiej policji 

Zanim zrozumiesz obelgę: Żyd! 
albo: palaczek! 

Idź, bądź wierny 
fladze z biało-czarnego drutu 
i generałom 
swojej powszechnej modlitwy


